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Już od Środy Popielcowej robiliśmy pisanki
Pisaliśmy przed tym w poście, to już było pisanie tych pisanek, woskiem, stalówką
taką na tym. Były piękne historie, teraz się robi inne, a kiedyś to wszystko... [Jajka
zabarwiano] w cebuli [...] wkładało się to do cebuli, gotowaliśmy, i to były takie... i
zboże, zielony szczypior albo farby, no wtedy to jeszcze farb nie było tylko te... To
najpierw malowaliśmy tym woskiem, a później to wosk zeszedł, bo woskiem, a to był
wzór  tylko  ładny  na  jajku,  piękne  to  były  wzory.  I  [...]  jeszcze  były  nożem
wydrapywane takie, to już była najwcześniej ufarbowana pisanka, a później nożem
się drapało. Kraszanki, i to się wydrapywało tak. Kraszanki były. Orły różne takie
wydrapywaliśmy ładne.  Robiłyśmy całe  już,  już  jak  się  zaczynał  post  od  Środy
Popielcowej,  to  już robiliśmy te pisanki.  Moc [miała taka pisanka],  i  jak chłopcy
przychodzili, ja[k] już dostał pisankę, to się bardzo cieszył. Dla chłopców były też
pisanki. No i do święcenia, to które najładniejsze, robione były serwetki, przykrywany
ładny kosz serwetkami na szydełku, na drutach [...]. To inna była młodzież, tam wtedy
wyszywanie było, no koronki różne robione... I sweterki, i wszystko, to nie tak jak
dzisiaj – młodzież siądzie i telewizor ogląda. Kiedyś robótki było, te jeszcze takie
kamizelki,  nie-kamizelki,  sweterki,  przecież  nie  było  tak  można [tego]  kupić,  to
wszystko  cerowanie,  jak  u  mnie,  jak  dzieci  małe  były,  ile  tych  skarpetek,  tych
rajstop[…].
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